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l i - J e r in d a i i ,  S ta n u , f f ' ic e -P rezy d en t  A lia*  
f ta  Stołecznego W a rsza w y .  Na dzisiejszy Bal 
paskowy ptzez J W ,  j e n e r a ł a  iazdy Hrabiego 
W it ta  Gubern/ałora Woieunego Miasta Stół:  
Warszawy « pałacu B rylow skim  dany,  powo­
zy zaieadzać main od ujicy Kiakow: Prze-d- 
Klicście, ulicą Czystą <ło pałacu IlryloWskie* 
go, tam wysadziwszy swych Panów, odjeżdżać 
maią tylną pałacową b ramą prze* -ulicę Nie ­
całą pa plac przed nowym T e a t i e m ,  gdzie 
w <*ęd) prze* Straż Policyjną ustawione zo­
staną.  Pi sy i«*jeżdżaniu się aa* , powozy za 
chodzić będą  tylną bramą od ulicy Niecałej ,  
D wyiełdlać  będ-ą bramą frontową prz-z  ulicę 
Czystą t ta K r a k ó w :  Przedmieście.  Ma honor 
przeto wezwać Szanowne Osoby na ten Bal 
zaproszone , iżby swym służącym potrzebne 
wylać raczyły informacje,  i wyraźnie onym 
zapowiedziały,  ie  wymiianie się nie iest wol 
oo , powóz za powozem koniecznie w iednej  
linji postępować powinien.  Ulica Wierzbowa 
zacząwszy od godziny 7mej wieczorem będsie 
zamkniętą.  — C erlitz. —  Sekre:  / .  K ow alsk i.

, , Czego świat ma się obawiać po Komecie 
w roku 1834 ? czyli o szóstem zjawieniu się 
Kallejskiego Komety,  z przemową obejmującą 
r ru t  o-ka na system słoneczny,  przez Dr .  H a rt 
m a n -"  Taki  iest t y tu ł  książki w ięzyku N ie ­
mieckim a druku wyssłej.  Czy świat nasz i- 
stolnio zetknie się * Kometą w roku 1834 i od 
tego zginie , oto iest pytanie iakie sobie Au ­
tor  zadaie,  a gruntuiąc rozbiór  swój na zasa 
dach najlepszych astronomów, opisuin pod ia- 
ką postacią i w iakiej odległości  Kometa zbl i­

żyć się może do ziemi naszej. Bióro informacyj .  
Be przyjmie kommis sprowadzenia tego dzie ł ­
ka ta zł .  4-

X. Ludwik Aloizy C h ja rin i  Kanonik Kapi .  
tuły P ło ck i e j , Professor Teologji i ię .yków 
wschodnich,  Członek wielu towarzystw uczo­
nych, przeniósł  się do wieczności w dniu 28  
Lutego r.  b. a żalefn kolegów i szczerych przy.  
iaciół swoich,  z żalem i dla n a u k ,  bo straci­
ł y  w nim gorliwego rnzkrzewiciela i n iezmor ­
dowanego badacza,  w sile wieku ,  bo dopiero 
45 lat dochodzącego. Zwłoki togo Męża będą 
wyprowadzono * domu Nr  4 10 przy ulicy K ra ­
kowskie Przedmieście iutro o godz: 4 z po łu ­
dnia do Kościoła S. K rzy ia  ; exckwje xz  Du­
szę iego w dzirń następny,  t. i. w Sobotę w tym­
że Kościele odprawione będą.  U p r a s z a  s ię  naj-  
uprzejmiej Osoby pobożne i iemu sprzyiaiące,  
ażeby ten obrzęd uświetnić raczyły obecno­
ścią swoią.

Z  P etersburga . N, CESARZ rozk azać ra-  
czył ,  aby O rder  S. A le x a n d r a  N ew skiego  
miał  starszeństwo przed o rderem O rła  b ia • 
tego , 8 o rder  S. / In n y  le j  klassy,  przed or-  
derem S, S ta n is ła w a  lej  k l : —  N. PAN w d. 
24 Sty«s: rozkazał  Xcia.  Adama C zartoryskie­
go wykreślić ze spisu Kawalerów orderu O r- 
ł a  b ia łego , dla tychże przyczyn,  które wyło- 
lone zostały w U k a z i e  do Kapituły Oi derów 
z d. 6 Pazd; t .  r.  o wykreślenie g<> ze s p i s u  K a­
walerów Orderów R„ ss : .— N .  P A N  podpisał  
oświadczenie swojej wdzięczności did Szlach­
ty i wszystkich obywateli K u rla n d zk ich  za 
przywiązania ku Tronowi i Ojczyźnie,  okazane
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podczas buntu w północnych Powiatach Guber* 
n i W ileńsk ie j.  —  W Okazie N. PAN A do R z ą ­
dzącego Senatu z d. 22 Stycznia wyrażono: 
, , W  Ukazie Naszym 1 Gru: 1 §30 r. danym R zą­
dzącemu Senatowi, G ubern ie  M ińska, W olyri' 
ska  i Podolska  ogłoszone były  za zostające na 
stopie woiennej. Odinieniaiąc działanie tego 
Ukazn, co do wspomnianych 3ęh G ubern i,  z 
powodu zupe łn ie  przywróconego porządku,, 
Rozkazujemy aby tymczasem te G ubern ie  r ó ­
wnie iak Kiiootska , zależały po dawnemu od 
Głównodowodzącego Iwszą a rm ją  we wszy- 
s tk iem , co aig może ściągać do działania Kom- 
miasji śledczych, ustanowionych w.tjc.b Gu­
b ern iach  na rozpatrzenie spraw o bnntowui- 
kach i do ostatecznego spraw tych roztrzygnie- 
n ia .4t —  Na Prezydenta A kadeń iji woiennej 
założonej przy Sztabie głównym, N. PAN l e ­
c z y ł  powołać dostojnego swego Brata J. C. M. 
W .  Xci» MICHAŁA. Między Członkami hono- 
row e mi tej Akedeinji iest mianowany Je n e ­
r a ł  C hrisłjani. —  Je n e ra ł  Adjutant Lewasqow 
mianowany woieunym Gubernatorem  Kiiowa.

iW Z W Z

Gaaeia Poznańska  umieściła naśtgpuiący ar­
t y k u ł : „A by  czytelnikom naszym dać wyobra* 
Jenie o kłamstwach i niedorzecznych przesa­
dach rozgłaszanych przez gazety n iektóre Nie- 
m iec 'zachodn icb ,  przytaczamy tn wyiątek z l i­
stu niby to a Poznania  pisanego z d. % Lu­
tego, Zamieszczonego w M erkurym  Szwabskim. 
„ Ledwo wierzyć temu można, co się tn dzia­
ło .  W  gimnazjum Poznauskiem spałono, 'n ie ­
wiadomo na czyj rozkaz ,  historją powszechną 
Rottecka. Przecież rząd sam zaprowadzić k a ­
za ł  tg książkę.** Spodziewamy sig przynaj­
mniej tyle po rozumie korrespondenta ,  Ź«'sam 
napisał verbann t , a potem przez oinyłkg wy­
drukowano w gazetaeh verbrannt.

Dnia 14 z. m. prąedstawieni zostali Posłowie

K ossyjski, A u str ja ck i  i P ruski  Królowi Fran­
cuzów i iego rodzinie. —  M inister F rancuzki 
spraw zagrani: znowu w ysła ł spiesznych K u. 
r jerów gabinetowych do W ied n ia  i Peters• 
burga-.—. Donoszą z P a ry ia  Źe Prokurator  K ró­
lewski udał  sig na salg zgromadzenia Towa­
rzystwa prSyiaciół Ludu i drzwi opieczętował. 
—  Migdzjr P a ty ie m , Kucu  i tlawtem ., m a być 
Założona wielka linja te legraficzna, p rzezna­
czona dla związku handlowego. —  Dnia 14 f .  
ifi. zakończył iycie nagle pewny mieszkaniec 
P w y ia ,  poczym rozeszła sig zaraz pogłoska, 
źe wszezgła sig w te j stolicy cholera. 14 zna­
komitych L ekarzy  natychmiast ndało sig do 
imeszkania zm arłego, gdzie po biiźszem ba­
daniu okazało sig , Se ten człowiek na spo • 
radyciną  , lecz n ie na zaraźliwą um arł  cho­
l e r ę , — W e d łu g  odebranych listów z E g ip tu  
W ice Król ma zamiar opanować kraie  B ar-  
bary jsk ie  Tunis  i Trypotis, na co i u i  p rz e .  
znaczył wojsko, klórem dowodzić będzie Sio­
s trzeniec teraz panującego Baszy T ryp o lita ń • 
skiego ,  który zbiegłszy, od 15 laty bawi przy  
dworze W ic e  Króla E gip tu . —  Do Francji  i 
do innych państw, gdzie sig znajduią zbiego­
wie Portugalscy, posłano odezwy Don M icha - 
łcrj w których wzywa Portugalczyków, ażeby nie 
Wchodzili w słtiźbg D on P e d ra , i nienznali 
gó Królem, a natenczas mogą wrócić do swoiej 
ojczyzny i otrzymaią zupe łne  p rz e b a c z e n ie .—  
Niedawno w Londynie  wykonano wyrok śm ier­
ci na Urzędniku poczty, inaiącym lat 24, by ł  
potomkiem znakomitej rodziny, p rzeo iew ierzy ł  
ifig w urzędowaniu. —  Ż okej Kukle lat 50 im -  
lą cy ,  którego dotąd miano za najlepszego iezdca 
w A n g lji , Zakończył Życie w Londynie. —  W  
Londynie  iedni Wyrachowali Źe proiekl r e fo r ­
my w koheu Lutego miał przejść w Jzbie n iż­
s z e j ,  a drudzy , Źc sig to ledwo za miesiąc 
Stać Btole. —  Xiąże Talejrand  obiadował nie-



dawno * Patient Jerem y B enlkcim , i  hloryni 
pried 40 lat był w związku dyplomatycznym, 
widząc go teraz p ie rn a ty  raz od otrego qzasui 
Ten  X£e mu teraz »8 lat a B etltham  Pirtrjar- 
cha filoZoficzfty JurisK orisu llow  liczy lat 85; 
zwrócić tu trzeba uwagę, 4* to s ą 2 . i y iące an* 
ty k i ,  którzy hajdokładniej przypomnieć mogą 
przeszłość i pol'ór»nać ią a Czasem dzisiejszym. 
L ekarze  w Londynie  w starem  mieście stano*- 
czy wydali rozkdZ, aby dopóki choć rtajmnirj-  
sze ślady cholery w L o n d yn ie  objawiać się b ę ­
dą , ła d n e  dziecko do ładnej  nieuczęszcSałó 
szkoły! Sądzą oni, ł e  zgrołttadzenie wielil d i ie -  
ci W ciasnych pokoiach nadzwyczaj iest nie* 
bezpicCzlieiii, i bardziej sZkodliweth, n i i  gdzie 
indziej itmiertiaboi PropotiUią, aby szkoły wszy­
stk ie zamieniono na szpitale. —  Ż Edynburga. 
donoszą z d. 5 z. rtii nKetrol X .  były  Król 
F ra n cu zk i, XigstWo A ngulem  i prawie cały 
orszak dworzan by łego  Króla obecnymi by ­
li obrządkowi ś; pierwszej kommunji i spo­
wiedzi m łodego Xiecia Bordo  d.  2 nu b. K ar ­
dyna ł L a ti t  udzie l i ł  Xięciu Sakramentu Ś. i 
przemówił potem ze  stop dłtarfta w słowach 
przehonywaiąeych do j .  K. M, o obowiązkach, 
k tóre  od mbmentn tego Xiąźę tta się wziął.  
Karol X .  i famiija iego naięli sobie dom Zr 
m ieśc ie ,  aby tam przebywać przez czas nie- 
ia k i ,  gdy ł niezdrowe po ło łen ie  zamku t io l j -  
Rood  słuszną przy zbliłaiącej się cholerze wzbu­
dza obawę. Powiadaią ł e  Xtwo A ngutcm  w kró t­
ce się udadzą do Londynu . W EdinbeirgU tnie* 
szka około 100 P rsncn tdw  i Anglików , na k tó ­
rych wielkie spada podejrzenie , i ł  są p ła tn i  ód 
rządu Fraticuzkiego , aby uważnie czUwaó nad 
wszystkiem, co była Królertska lamilja przeciw  
jFrancji p rzedsiębierze!  —  Słychać* ł e  część 
wojska B elgijskiego  znowu zb l i ły ła  zię dogt ahic 
JJolandji. —-N ie  Hra: Orłów, lecz X łe  IJołho- 
ruki m ia ł posłuchanie u Króla Holenderskiego*

Wszystkie f ja le iy  N iem ieckie  I K u rjer  Li- 
tew śki umieściły następuiącą wiadomość. „ P o ­
lak , który nazwał się w W iedn iu  P u łkow ni­
kiem Tureckim* iest synem Jenera ła  Polskie­
go M ałachow skiego , a k tó iy  p rZ 6Z  bUntowni- 
czy rząd Polski posłany b y ł  do K o n sta n ty  no- 
void., r. poleceniem pobudzić P o r l f  do wojny 
z Rossja. Po tispokoiebiu btint-U wPolsZcze, o- 
Zobiste bezpieczeństwo iiie pozwalało M ała ­
chowskiego zostawić w K onstantynopolu, prze- 
łoSył zatein po ło łt i l ie  sWoie Selaskierowi Cho- 
irewii-M ehnted  Baszy* i pfosił go o udzielenie 
mu paszportu do Prancji .  ChoireW  Basza udał 
Się do Pana O iten fe is ,  Jnterhuncjosza A u s t i j a c  
kiego* otrzym ał od niego paszport dla Lurec* 
kiego Pułkownika A h tn e d a -N a d ir -R e ia j  za 
tym tedy paszportem M ałachow ski wyiechał 
Z K onstan tynopo la .  W  B elgradzie  zaproszony 
b y ł  na obiad od Baszy, który  zapewne po ­
strzegł* Se to nie iest T u re k ,  ale w idząc,  iz 
ma paszport regularny, nie przeszkadzał mu po­
dróży; lecz rasem wysłałTatarz z l is tem  do P. 
O iten fe is  do K o n sta n tyn o p o la .  Jntzrnuncjusz 
rozmówiwszy się z ChoircW em  Baszą, natych­
miast w ysła ł sztafetę z doniesieniem io  W ie ­
dn ia ,  gdzie się wtedy leszcze znajdował M a .  
la ch o w sk i.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Chali ie ld  K o n s u l  Je t ie ra lu y  A n g ie lsk i  i R ie g u l in a n  

O b:  z Metnla  , T o n n e s  P o ru c z h ik  J t t i e n j e :  z, P ru s  , 
Z a łu s k i  Joa :  H ra b ia  i  Ł u k o w s k ie g o  ,  M u szy ń sk i  e-  
k r e :  J lrty z S ied lec  , K rassow sk i  R a dca  S ta n u  l  r o -  
pow R a d c a  K o l le g s k i  z P e t e r s b u r g a  , C h ło p ic k i  Po- 
n te z t i ik  z Słottit t ia , S e rd y k o w  R a dca  T y tu l a r i  i K f -  
Ińasew R a dca  K o l ie ;  z  G ub :  C z e r n i c h o w s k i e j ,  P i ę ­
tk a  E ta n :  z Z w o l e n i a ,  H i lk o w  J e n e ra ł  z K o ń s k ic h ,  
T rZ e t rż e w i l i s k i  K om in issa rz  z K i e l c , T rubfecki  A *e 
Sz tab s  R o tm is t r z  * P i ą t k u  , C z a rn o w s k i  S t a n i s ła w  
O b y w a te l  z l ł o tn in o p o la .

D O R IE S 1 E N 1 A .
Pozostałość po h iegdy  M aty ld z ie  z R ó ż ań sk ich  K o ­

s ińsk ie j  , składaiąca się z P re c jo z ó w ,  Srebra, Gar-
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deroby , Bielizny , P o śc ie l i ,  M e b l i ,  Sprzętów  g o ­
spodarsk ich ,  Nót  muzycznych  i K s ią ż e k ,  w s k u t e k  
U p o w a ż n i e n i a  Prezesa Trybunału  C y w iln eg o  tu te j ­
szego * dnia 25 L u t -p o  1852 r. jak niemniej  i R u ­
chomości po JÓzefte Różańskim p o z o s ta łe ,  sprzeda? 
wane będą  przez publiczną Licytacją w d n iu SM » V -  
ca r. b. i ftastępuych o god z in ie  3  z po łudnia  w do­
mu przy u licy  Bielańskiej  pod Nr 594 p o ło żo n y m .

B t l d n i ę k i  Rejent W ,  M.,
(Ja iądap>e?-Mat»usza Hurry <H-ywatcD w dniu 5 

Marca r. b. o godzin ie  9 z rana , odbędzie  siy w do­
mu p i ty  ulicy Sio  Jańskiej. pocd i<r 14 sy Warszawie  
snrzetjaż przez Licytacją publiczną , Ruchomości do 
p ozosta łośc i  po Jóaeue fjarry n»l-żących  , mianowi­
cie : M e b l i ,  B ie l i z n y ,  Garderoby , Poście l i  i t. p.  
Effektówi -— Rejent Powiatu  W arszawskiego L u ­
dwik H  t> ło»sk i ,

M AST.A L I P K ó W S K J E G O  dostać można co P ią­
tek ose łkę  Funtową po złpt  2 gr: 1 5 ,  w domu VV, 
R yza  przy ulicy krakow skie  Przedmieście  pod Nr 
385 na druaietJi piętrz*.

BOTY , T R Z E W I K I i K A L O SZ E  zakupione po­
stały  po Fabrykancie Henryku Arens , są do spraę-i 
dania i»  poinierną cen? przy u licy  Nalewki pod Nr 
2241  o  i! o ser, band«

D wa M AGLE doskonale robione z drzewa jesio­
now ego  i blaty ł  drzewa g r a b o w e g o ,  są do sp r z e ­
dania w K-flipienicy P. Sore-ttego na ulicy Zielonej  
pqd Nr 2077  , także i rożne S P R Z Ę T Y  gospodarskie.  
n-rpO sobz  osierocona przybyw szy  4 °  ln'l drogi dla 
"ś* Widzenia się z M ężem , iuż go niezastała bo p o ­
l e g ł  , n ieszczęście  się ieszęze p o w ięk szy ło  gdyż  
skradli wszystko co m ia ła  , ąie może powrócić do 
o s i e r o c o n y c h  czworga D ziatek , które zostaw iła  w 
nadzy , wzywa serc l itościwych Osób aby raczyły  
włożyć dla niej lakowy zas iłek  na drogę w Clukter- 
qi na rogu u licy  Elektoralnej i Orlej.

B I L Ł A l i i l  mahoniowy z rekwizytami i Kpmeityrjn.,  
niemniej rozmaite  Objekta d» podobnego Gospodar­
stwa potrzebne , a nareszcie M e b le , K an ap y ,  K rze­
s ł a ,  Lustra » ielkie l  m ałe?  S t o ł y ,  S t o ł k i ,  Szljba-  
ny , i t .  p. razem lub poisdyńczo są do sprzedani* ,  
o ezero Drukarnia Kurjera ęaiujormule.

S Z PA R A G I 4rol«ł b'e Karpi dwie, są na kopy lub 
zagony do sprzedani*; D ow iedz ieć  się można przy 
ulicy  S. Japa Nr 3 w Szynku , również któby miał do 
sprzedania W OZ ordynjryjay  k u ty ,  niech śią zgłp-  
gi tamże.

W d o tn n  przy  u l icy  N owo-Senatorskiej  pod Nr  
4?6  Lit: D .  ga p rzeciw  Hotelu  L itew skiego  są d<ł 
sprzedania za pomierną cenę 2 B RY KI w dobryqj  
stanie zostające , z których iedua na dw óch resorach 9 
mocna i bardzo wygodna do p odroży  , a druga Brodź*  
ka , * przynależnemu do nieh rekwizytam i.  B l iższa  
wiadomość powziąśę  spoina w każdym czasie w tym -  
że  samym domu na ls»em  p ię trze  u S łu ż ą c e g o  X t *  
werego .
rr jp M ło d z ię n ie c  zdatny na W Ó J T A  GMINY. R Z A D -  
^  CĘ D Ó B R ,  P ISA R Z A  P R O W E N T O W E G O  
tub P L E N I P O T E N T A  DOM U tu w W arszawie a l ,  
bo na P row incji .  W iadomość w Drukarni Kurjera,  

D nU  3 MUrca r. b . to  i es t : w Robotę dany będzie  
BAL O B Y W A T E L S K I przy u l ioy  Krakowskie Prze­
dmieście i rogu Trębackie j  na pierwszem piętrze  
w lokalu Kawy Pocztow ej.  Cena wnijścia .zł. 3 gr: 
*  U b o g i c h .  —  B a t i s t a  B fo lte t tL .

Na Krakowskiem Przedmieściu  obok Odwachu pod  
Nr 369 są i> 1 ANCJE do wynalęcia , zapytać sic w 
Sklepie B l . iharsk im  u Pani M i l l e r ,  tam ie  moŻeslę  
Z g ło s ić  m ło dy ,  zdatny i dobrej konduity  K AM E R-  
OYNfcR dU wyi4*<tn *.3

W dniu 15 Marca r. b. o godzinie t l  przed p o łu ­
dniem odbywać się będzie  w Sa |i  G ie łdy  w Banku 
Polskim publiczna Licytacja ua sprzedaż więcej  o* 
(wruiącporju 3 80 ,000  C e g ły  palone) , JtMidoi.i'cej t ie  
na placu przy Qmacbu Bankowvm. Jipizedaż tako­
wa dopełn iona będzi-e partjami po 50 .000 sztuk , 
sprzedane także będaie przy tej Licytacji  w ty m ia  
dniu i m;c,scu o k o ło  17 kop Tarcic zdatnych na 
rusztowanie lub p u ł a p y ,  « 4 c h  partiach. Maiący  
chęć nabycta tacowych Materjałów r'SC7i, p rłTjUd 
w pow yższym  terminie do miejsca wskazanego. O 
warunkach licytacji  dow iedz ieć  się można c.ulaian 
nie od godziny 9 do 12 prżed  połudn iem  u Sekro- 
-tarsa Jeneralnego w Bi&rze Banku

k° ł o  8 °d z in y  Q wieczorem w ybie-  
r» powotovye , ł«cs 3 łuż/jey  ui«jł ie przy

uliey Ogrodowej s z ieduego konia spau ł  C H 0 M O N T  
lekki Rossyjski. Kto odda do właśc ic ie la  domu Nr 
?94  Lit: A przy ulicy Elektoralnej odbierze dwa  
R u b le  srab.-em nagrody.

D z iś  rano zimna stopni 5. Wczoraj w p o łu dn ie  3. 
T E A T R  RO ZM AITO ŚCI. Jutro S t a* USfl i e „ i .

mewie, rjdtjsoie t /?«,£ drnęi,


